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Rosną nowe ' ' ' socjalizmu
Lubelszczyzna zmienia oblicze—»Jaworzno II« przyśpiesza tempo prac

Podpisanie umowy 
o rozszerzeniu polsko-chińskiej 

współpracy kulturalnej
LUBLIN (PAP). Lubelszczyzna stopniowo przeobraża się z 

okręgu © charakterze wybitnie rolniczym na przemysłowo - rolni­
czy. Jeszcze w tym roku zadymią kominy nowej wielkiej cemen­
towni, powstaje fabryka win, kombinat mięsny, trwa budowa 
szeregu innych ważnych obiektów.

Poważnie zaawansowane są już roboty na zniszczonych krwa- 
wymi pacyfikacjami hitlerowskimi, ziemiach Zamojszczyzny, 
przy budowie wielkich zakładów przemysłu tłuszczowego.
' Zakłady te będą przetwarzały 
zbiory roślin oleistych Lubelszczy 
zny i południowej części kraju 
na margarynę, ceres, olej i inne 
produkty tłuszczowe.

Ukończono już budowę najważ 
niejszej części zakładów — tłocz

ni i eksfraktowm, w których pro 
wadzony jest montaż nowoczes­
nych urządzeń. Dobiega końca bu 
dowa warsztatów mechanicznych. 
Trwa budowa wielkiego elewa­
tora nasion oleistych.

Dla załogi produkcyjnej zakła-

} dów przygotowano pierwszy blok 
mieszkalny. Budowa dwóch dal­
szych zakończona będzie w roku 
bież. * • Ifc

WARSZAWA (PAP). Budowa 
wielkiej siłowni „Jaworzno II“ 
weszła już w fazę uruchamiania 
i synchronizowania pracy poszczę 
gólnych urządzeń elektrowni. 
Podczas narady, jaka odbyła się 
na budowie z udziałem wicepre­
zesa Rady Ministrów — Jarosze­
wicza oraz min. budownictwa 
przemysłowego, — Babińskiego

Rarody Niemiec i Francji nic będą walczyć przeciw Z®
ani też przeciw sobie wzajemnie 

Apel XPD, FPK i SED do narodów francuskiego i niemieckiego
BERLIN (PAP). Ja»k podaje agencja ADN, kierownictwo Ko­

munistycznej Partii Niemiec (KPD), Komitet Centralny Francus- 
skiej Partii Komunistycznej (FPK) oraz Komitet Centralny Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedności (SED) wydały wspólny a* 
pei do narodów niemieckiego i francuskiego, wzywając je do 
wałki przeciwko ratyfikacji wojennych układów zawartych w 
Bem« i w Paryżu.

Apel stwierdza, że imperialiści 
amerykańscy, dążąc do panowa­
nia nad światem, usiłują pchnąć 
narody niemiecki i francuski do 
nowej wojny pod hitlerowskim 
hasłem wyprawy krzyżowej na 
wschód. Sprzymierzeńcami ich są 
imperialiści francuscy i niemieccy, 
którzy zaprzedają interesy swych 
narodów, aby wciągnąć Niemcy

głosi apel -— nie będą walczyć 
przeciwko ZSRR, ani też prze­
ciwko sobie wzajemnie.

Naeody francuski i niemiecki w 
pełni popierają wysiłki Związku 

j Radzieckiego, zmierzające do po- 
i kojowego rozwiązania problemu

zachodnie So swych agresywnych j niemieckiego.

i min. energetyki —- Jaszczuka 
postawione zostały przed załogą 
nowe, ważne zadania.

W odpowiedzi na te zadania 
załoga budująca siłownię podje 
ła ostatnio zobowiązania, idące 
w kierunku dalszego skrócenia 
terminów ukończenia poszczę 
gólnych robót

W meldunku o podjęciu zobo­
wiązań, wysłanym do ministra 
energetyki, załoga siłowni pisze 
m. in :

Przykładem i wzorem jest dla 
nar wielki Związek Radziecki, 
dlatego też od radzieckich towa­
rzyszy czerpiemy doświadczenia 
i opieramy się w swej pracy na 

j przodującej technice radzieckiej. 
Bezpośrednio korzystamy z bo­
gatych doświadczeń radzieckiej 
grupy specjalistów, która tu, na 
budowie, przekazuje nam swe 
doświadczenia, pomaga w podno 
szeniu kwalifikacji i stylu pra­
cy.

Przez skrócenie czasu monta­
żu pragniemy jeszcze wydatniej 
wykazać nasze zrozumienie i za 
pał* w* realizacji Planu 6-letniego.

planów.
Aby przeforsować swą politykę 

wojenną — głosi dalej apel — 
reakcyjne siły pod komendą im­
perialistów amerykańskich usiłu­
ją złamać w obu naszych krajach 
opór narodów oraz zahamować 
rozwój ruchu obrońców pokoju.

Narody Niemiec i Francji

Brygada ZMP-owska ze Stoczni Północnej
b 50 proc. skróci czas wykonywania
Przed kilku dniami w Stoczni j 

Północnej w Gdańsku odbyła się] 
narada młodzieży, poświecona i 
dotychczasowym osiągnięciom yt 1 
ruchu pionierskim i zadaniom \ 
na rok 1953. Ponieważ narada od] 
była się w miesiącu, w którymi 
cała młodzież obchodzi 10 rocz­
nicę powstania ZWM-u, w jej 
następstwie młodzi stoczniowcy 
podjęli wiele twórczych zobowią 
zań.

M. in. hydraulik wyposażenio­
wy ob. Rutkowski zobowiązał 
się skrócić czas obrófok) metali 
z 332 na 140 godz. Załoga mło­
dzieżowa z wydz, mechanicznego 
postanowiła skrócić czas wykona 
ula poszczególnych częścj o 50 
proc. i otoczyć socjalistyczną o- 
pieką tokarki.

Brygada ZMP skróci czas wy­
konywania zleceń o 50 proc., a 
brygada „Frontu Narodowego“,; 
prócz zobowiązania o skróceniu 
czasu pracy, postanowiła nau­
czyć zawodu tokarskiego kol. Ja- 
rzyńskiego, gońca z biura stocz­
ni. Ob. Gregorkiewicz z pochylni 
zwiększy wykorzystanie odpad­
ków metali kolorowych z 15 na 
30 proc.

Tokarz . Myślińskj zobowiązał 
się skrócić obróbkę metali 6 20 
godz., a Czesław Wagner podnie­
sie wydajność pracy o 5 proc. i 
znacznie zmniejszy ilość braków. 
Łącznie na zaplanowanych 1.781 
roboczogodzin zobowiązano się 
zaoszczędzić 870 godz.

Przy zgłaszaniu zobowiązań, 
których było 27, młodzi ZMP- 
owcy - pionierzy meldowali, że

pragną wzmożonym 
powi lać 10 rocznicę 
ZWM-u,

wysiłkiem
powstania

(*b)

Apel stwierdza, że po raz pierw 
szy w historii Niemiec i Francji 
istnieje realna możliwość nawią­
zania przyjaznych stosunków mię 
dzy obu narodami. Aby jednak 
stosunki te zostały faktycznie za­
dzierzgnięte, należy nie dopuścić 
do realizacji „układu ogólnego“. 
Narody Francji i Niemiec odnio­
sły już wielkie zwycięstwo, nie 
dopuszczając dotychczas do raty­
fikacji układów wojennych. 
Wzmagając swą walkę, narody 
francuski i niemiecki mogą całko 
wicie przekreślić te układy.

Ten wielki obowiązek spoczy­
wa w chwili obecnej na masach 
pracujących i na całej ludności 

i obu krajów.

polsko - chińskiej 
GAF — fot.

umowy kulturalnej. 
Zygm. Wdowiński

Mianowanie
podsekretarza .stanu 

w Ministerstwie Żeglugi
WARSZAWA (PAP). Prezes 

Rady Ministrów mianował ob. 
Stanisława Bukowskiego podse­
kretarzem stanu w Minister­
stwie Żeglugi.

Mianowanie zastępcy 
przewodniczącego PKP6

WARSZAWA (PAP). Prezes Ra 
dy -Ministrów mianował gen. 
dyw. Bronisława Półturzyckiego 
zastępcą przewodniczącego państ­
wowej Komisji Planowania Gos- 

, podafczego.

WARSZAWA (PAP). W stycz­
niu br. obradowała w Warsza­
wie mieszana komisja kultural­
na przewidziana w umowie pol­
sko - chińskiej o współpracy kuł 
turałnej.

Obradom komisji mieszanej 
przewodniczył minister szkolni­
ctwa wyższego Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, Adam Ra­
packi. Delegacji chińskiej -prze­
wodniczył minister kultury Cen- 
tralnego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republik) Ludowej. Szen 
Jen-ping. Delegacji polskiej prze 
wodni.czyi sekretarz generalny ko 
mitetu współpracy kulturalnej z 
zagranicą, J. K. Wende.

Obrady toczyły się w atmosferze 
serdecznej przyjaźni i wzajemne­
go zrozumienia. Osiągnięto peł­
ne porozumienie w sprawie pla­
nu na rok 1953, który przewidu­
je poważne rozszerzenie i pogłę­
bienie wsoóinraey kulturalnej 
między oou kfajami, ■

W planie przewidziano w szcze 
gólnoścl wzajemną wymianę de­
legacji działaczy kultury, nauki 
i sztuki, wymianę studentów i 
aspirantów oraz wymianę zespo­
łów artystycznych. Przewidziano 
również dalsze wzmocnienie 
współpracy w dziedzinie prasy, 
filmu, radia i sportu Uzgodnio­
no rozszerzenie wymiany matę* 
riałów naukowych, wydawanych 
przez akademie i instytuty nau­
kowo - badawcze .obu stron.

Plan podpisany został dn. 26 
stycznia.

Podpisanie planu odbyło się w 
salach Rady Ministrów w obec­
ności: wiceprezesa Rady Mini­
strów Józefa Cyrankiewicza, mi 
nistra spraw zagranicznych Sta­
nisława Skrzeszewskiego, mini­
stra oświaty Witolda Jarosiń­
skiego i in.

W dn. 27 bm. chińska rządowa, 
delegacja " kulturalna opuściła

Dla zdrajców Polska będzie bezliżossta
Trzej główni oskarżeni w procesie krakowskim skazani zostali na śmierć

KRAKOW (PAP), Dnia 27 bm. Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Krakowie ogłosił wyrok w procesie przeciwko bandzie szpiegów 
wywiadu amerykańskiego. Sąd skazał:

Sukces CGT
PARYŻ. (PAP). Prasa .donosi, 

że CGT odniosło wspaniały suk­
ces w wyborach delegatów doke- 
rów w La Rochelle i La Pallice, 
zdobywając 17 wakujących man­
datów oraz dwa wakujące stano 
wiska zastępców,

Lista CGT otrzymała przecięt­
nie 85 proc. głosów.

Po raz trzeci
PARYŻ (PAP). Jalc donosi „Kurna- 

uite“ władze francuskie w Algerse 
rozwiązały radę miejską w Sitii-Bel- 
Atobes, na czele której stał komunista 
Rene Justrabaux.

Rade tę władze francuskie rozwią­
zują już po raz trzeci, ponieważ pod­
czas wyborów ludność miasta stale 
wybiera mera komunistycznego

Oskarżonych: ks. Józefa LELI 
TO, Michała KOWALIKA i Ed­
warda CHACHLICĘ na kary 
śmierci oraz «tratę praw publi­
czny eh i obywatelskich praw ho­
norowych na zawsze, 
j Oskarżonego ks. Franciszka 
SZYMONKA na karę dożywot­
niego więzienia, 

oskarżonego ks. Wita Modes ta 
BRZYDKIEGO na karę 15 lat 
więzienia,

oskarżonego ks. Jana POCHO- 
PIENIA na karę 8 lat więzienia 

oskarżoną Stefanię ROSPOND 
na karę 6 lat więzienia.

Oskarżeni: ks. Franciszek Szy­
manek, ks. Wit Modest Brzycki, 
ks. Jan Pochopień i Stefania Ro 
spend pozbawieni zostali wyro­
kiem sądu praw publicznych i o 
bywatełiskieh praw honoro­
wych na O'kres lat 5. Os 
karżonym: ks. Witowi Modesto 
w i Brzyckiemu, ks. Janowi Po­
chopieniowi i Stefanii Respond 
sąd zaliczył na poczet orzeczo­
nej kary okres tymczasowego 
aresztowania. - 

W stosunku do wszystkich ska 
zanych sąd orzekł przepadek ich 
całego mienia na rzecz skarbu 
państwa.

W orzeczonym wyroku sąd za­
rządził przekazanie posiadają­
cych zabytkową wartość rzeczy 
ukrytych w Kurii Metropolital­
nej do dyspozycji Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, ponadto orzekł 
przepadek na rzecz Skarbu Pań­
stwa zakwestionowanych w po­
wyższej sprawie walut za granicz 
nych oraz zarządził przekazanie 
zakwestionowanej broni Woje­
wódzkiemu Urzędowi Bezpie­
czeństwa w Krakowie.

* # $
i W obszernym uzasadnieniu wyroku 
Isąd przedstawił cały rozmiar zbrodni­
czej działalności poszczególnych oskar 
żonych i stwierdził m. in.:

„Analizując całokształt materiału 
dowodowego ujawnionego na przewo 
dzie sądowym sąd doszedł do wniosku, 
że wszyscy oskarżeni popełnili prze­
stępstwa w akcie oskarżenia im zarzu 
caue. Przy wymiarze kary wziął sąd 
pod uwagę w stosunku do wszystkich 
oskarżonych rozmiar szkód wyrządzo 
nych przez nich państwu i narodowi.

W stosunku do oskarżonego LELI- 
TO sąd uznał za okoliczność wybitnie 
obciążającą — jego poprzednią dzia­
łalność w podziemiu i wielką aktyw­
ność, jaką ujawniał w działalności prze 
stępczej.

W stosunku do oskarżonych KOWA 
TIKA I CHACHLICY sąd uznał za oko 
liczność obciążająca szczególne nasi­
lenie złej woli, wielką aktywność ja 
ką przejawiali w działalności przestęp

czej oraz werbowanie przez nich do 
siatki szpiegowskiej innych osób, po­
nadto — w stosunku do Chachliey 
perfidne i krętaekie wyjaśnienia za­
równo w śledztwie jak i na rozpra­
wie.

W stosunku do oskarżonego BRZYC 
KIEGO sąd uznał za okoliczność ob­
ciążająca nadużywanie przezeń dla 
celów szpiegowskich wysokiego stano 
wiska notariusza Kurii Metropolital­
nej a nadto trudnienie się przezeń 
spekulacją. Jak bowiem stwierdzono 
na przewodzie sądowym, był on jed 
nym z najaktywniejszych spekulantów 
czarnogiełdowych, jacy gnieździli się 
w Kurii krakowskiej.

W stosunku do oskarżonego FOCHO 
PIENIA sąd wziął pod uwagę jako 
okoliczność obciążającą nadużywanie 
przezeń dla celów szpiegowskich wy­
sokiego stanowiska notariusza Kurii 
Metropolitalnej, zaś jako okoliczność 
łagodzącą szczere przyznanie się do 
winy i okazaną skruchę. Poza tym 
sąd wziął pod uwagę ostatnie słowo 
oskarżonego Pochopienia, które prze­
konało sąd, iż zrozumienie przez nie 
go błędów daje podstawę do wymie­
rzenia stosunkowo niskiej kary za 
tak poważną zbrodnię.

W stosunku do oskarżonego SZY­
MONKA sąd wziął pod uwagę jako o- 
kolicznośe obciążającą jego dużą ak­
tywność w działalności szpiegowskiej, 
zaś jako okoliczność łagodzącą — 
wpływ jaki wywierał nań starszy i do 
świadczony życiowo oskarżony Lelito.

W stostmku do osk. ROSPOND sąd 
wziął pod uwagę, jako okoliczność ob 
ciążająea brak skruchy i kłamliwość 
lei wyjaśnień w śledztwie i na rozpra 
wie, zaś jako okoliczność, łagodzącą 
wpływ jaki wywierała na nią reakcyj 
na atmosfera organizacji — „żywy Ró 
żanlec“ dziewcząt, której kierowni­
kiem na terenie Liszek był ks. Fuda­
li“,

niak eto siatki szpiegowskiej, wyjne te miały służyć dla dokonywv 
korzystając jej stan materialny, j nia dywersji, dla niszczenia za 
udając dobrodzieja i podrzucając kładów pracy budowanych w p < 
trochę węgla do domu, kupując jcie czoła przez robotnik» polski
jej trzewiki!

Oto amerykańska 
„moralność“

W>.
I Te oto, szatańskie plany usihi 
jją realizować bezojezyżmanj w: 
jrodkowje »a polecenie swych a 
i merykańskich panów.

Przypominają a, słowa
kańskiego fachowca od ezpiego-j . ‘ ' . v 'etwa - Hamana Balciwma, któ-|^^T ' ^ ^ -
ry pisze: „wywiad musi posługi-1 ' '
wać się wszelkimi ludźmi i wszel 
kimi metodami. Jest amoralny i

Proces wstrząsnął opinią polską 
Przemówienie prokuratora

Dymisja rządu w Iraku
PARYŻ (PAP). Jak donosi agen 

eja „Franc Presse“ z Bagdadu, 
rząd iracki z gen. Nuried-Din 
Mahmudem na czele podał się do 
dymisji»

KRAKÓW (PAP). 26 fern,, w piątym dniu procesu agentów' 
wywiadu amerykańskiego — Wojskowy Sąd Rejonowy w Krako 
wie zamkną! przewód sądowy, po czym udzielił głosu prokurator« 
vvi płk. S? Zarakowskiemu. Oskarżyciel publiczny oświadczył 
m. in.:
Z im większą mocą i stanów- f lityczną", zlikwidowanych przez

czośeią naród nasz pracuje nad 
rozwinięciem siły państwa ludo­
wego, im bardziej naprzód poste 
puje dzieło konsolidacji narodu 
polskiego, z tym większą zacię­
tością starają się amerykańscy 
imperialiści powstrzymać lub u- 
trudnić dzieło naszego budowni­
ctwa poprzez rozwijanie dywer­
sji i szpiegostwa.

Jedną % band szpiegowskich a- 
m ery kańskiego wywiadu, działa 
jąeego m. in. poprzez „rade po»

władze bezpieczeństwa pod ko­
niec 1952 roku, jest banda z os­
karżonym ks. Lelito na czele.

Członkowie tej siatki zostali 
ujęci na gorącym uczynku wraz 
z całym szeregiem dokumentów 
szpiegowskich, otrzymanych z 
ośrodka monachijskiego. Przy 
szpiegach znaleziono szereg in­
strukcji, które dokładnie poucza 
ją o zbieraniu informacji wojsko 
wych, gospodarczych i politycz­
nych.

Instrukcje te nawołują do bez 
względności w zbieraniu mate­
riałów.

Jakżesz charakterystyczne są 
w tym względzie, jakżesz perfid 
ne i podłe są metody, których za 
lecą używać ośrodek przy werbo 
waniu ludzi! Cytuję z zeznań 
„Na zwerbowanie tego kolegi da 
ję zgodę...

Nastaw go na przekazywanie 
wiadomości wojskowych i gospo 
darczych.

W razie zgody daj mu 5 tysię 
cy złotych“.

Jakżesz amoralnym, bezgrani­
cznie cynicznym należy być, by 
jak osk. Kowalik werbować 14- 
letnią dziewczynkę Natalię Drew

cyniczny, posługuje się zdrajca 
mi... Stosuje przekupstwo i ko­
rupcję, porywanie ludzi,, a niekie 
dy i zabójstwo, jest panem życia 
i śmierci, wyzyskuje najszczyt­
niejsze i najnikczemniejsze zara­
zem uczucia, gra z jednaką bez­
względnością na patriotyzmie jed 
nych, a chciw ości drugich“.

Oto amerykańska moralność 
szpiegów i przykład jej praktycz 
nego zastosowania przez ich 
agentury z „rady politycznej“.

Naród nasz darzy swą armię 
bezgraniczną miłością! Naród 
nasz widzi w wojsku swoim, zwią 
zanym i wyrosłym z ludu opokę 
i gwaranta niepodległości, naród 
nasz kocha swą armię, gdyż wie, 
iż jest ona w każdej chwili goto 
wa wykonać swój najświętszy o 
bowiązek — obrony ojczyzny.

Amerykański imperializm prze ­
jął od hitlerowców i szeroko ro>; 
winął metodę politycznej penetra­
cji.

Pragnie on wciskać swe agenl - 
ry we wszystkie szczeliny życia 
politycznego krajów obozu poke 
ju, by przeciwstawiać sobie różu 
części społeczeństwa, by u truć - 
niać i hamować dzieło konsolid; 
cji, by wytwarzać ferment 
chaos.

Wróg popełnia 
zasadniczy błąd

Jednakże należy stwierdzić, że 
we wszystkich swych planach i 
rozważaniach wróg popełnia za­
sadniczy błąd.

Polska Rzeczpospolita Ludowa 
nie jest Polską z przed 1939 
roku, Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa nie jest Polską Piłsud-

Siatka szpiegowska ks. Lelito skich, Będków. Sosnkowsłcich i Ry 
i Kowalika zdradzając tajemni- j dzów Śmigłych. Polska Rzeczpo- 
ce wojskowe tym, którzy szyku i spolita Ludowa nie jest i nigdy 
ją agresję na Polskę, zdradzała I nte będzie Polską kapitalistów i

obszarników. Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa nie jest i nigdy nie 
będzie półkolonią ani kolonią ob­
cych imperialistów. Polska Rzecz 
pospolita Ludową jest Polską ro­
botników' i chłopów, jest Polską

naród i jego armię!

Zbierali materiał 
dla dywersantów

Również znaczną aktywność 
przejawiała siatka szpiegowska 
w walce z naszym rozwojem ży­
cia gospodarczego. Szpiegostwem 
gospodarczym zajmowali się o- 
skarżeni Lelito, Kowalik oraz 
Chachlica.

Wykorzystując gapiostwo i ga 
dulstwo niektórych ludzi, szpieg 
w sutannie zbierał szpiegowski 
materiał gospodarczy,

Do czego ośrodkowi w Mona-1 
ćhium są potrzebne te dane go-; 
spod a rc ze, wiemy doskonale, Da*

ludu pracującego. Front Narodo­
wy jest wyrazem realizowanej co 
dzień jedności narodu. Nigdy na­
ród polski w historii swej nie by! 
tak silny i zespolony, jak obecnie. 
Nigdy naród polski w historii 
swej nie miał tak potężnych i 
wiernych przyjaciół jak obecnie. 
I dlatego naród polski nie pozwo 
ii ani na szpiegostwo polityczne, 
ani na zbieranie płodów tego 
szpiegostwa, tworzenie piątej ko­
lumny. Dia piątej kolumny w Pol

(Ciąg dalszy na sfcr. 2|
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Braterska wsp6łpraca 
i bezinteresowna pomocj

Wilcze prawo wyzysku, niszczycielskiej konkurencji, po­
gnębienie słabszego to nieodrodne cechy systemu kapitalistycz­
nego.

Jesteś slaby —■ giń. Potrzebujesz pomocy — otrzymasz ją, 
ale musisz zaprzedać się bez reszty. Chcesz się utrzymać na 
powierzchni — zgoda, ale musisz zrezygnować ze swych aspi 
racji narodowych i suwerenności. Tak, a nie inaczej wygląda i 
kształtuje się „pomoc“ i „współpraca“ między słabszymi i sil­
niejszymi krajami kapitalistycznymi.

Te właśnie metody „współpra­
cy“ imperializm amerykański do­
prowadził do perfekcji w stosun­
ku do wszystkich krajów „pod 
opiecznych“. Udzielił on np. 
„wspaniałomyślnie“ państwom 
zmarshaJlizowamym kredytów w 
łącznej sumie 5,7 mld. doi., w 
czym nieznaczny tylko procent 
stanowiły dobra inwestycyjne. 
Ale jednocześnie kazał im wy­
dać z własnych budżetów 14 mld. 
doi. na cele nieprodukcyjne — na 
zbrojenia.

W oparciu o kredyty ame­
rykańskie nie powstała w kra 
jach kapitalistycznych Europy 
ani jedna nowa fabryka, ko­
palnia, zakład produkcyjny, z 
wyjątkiem oczywista, zakła­
dów zbrojeniowych. Przeciw­
nie, wiele fabryk produkują­
cych dobra pokojowe, zostało 
zlikwidowanych lub unierucho 
mlonych, aby nie stwarzać kon 
karencji dla towarów amery­
kańskiego pochodzenia.

W oparciu o pomoc ZSRR 
powstają nasze budowlo 

socjalizmu
Na tle tych stosunków — sto­

sunków przemocy, prawa dżungli 
— jakie panują w świecie kapi­
talistycznym, tym dobitniej i peł­
niej występuje współpraca gospo 
darcza między krajami obozu de 
mokratycznego, któremu przewo­
dzi Związek Radziecki.

„Oparta na głębokiej łącz­
ności ideologicznej i brater­
skiej przyjaźni, współpraca go 
spod a-cza i bezinteresowna po 
moc ZSRR —- stwierdził Bo­
lesław Bierut — przyśpiesza i 
pomnaża wyniki planowej pra 
cy narodów krajów demokra­
cji ludowej nad uprzemysło­
wieniem i przebudową struktu 
ry gospodarczej tych krajów7“. 

Właśnie mija 5 lat od chwili 
podpisania w dn. 26 stycznia 1948 
r. polsko - radzieckiej umowy go­
spodarczej o wzajemnych dosta­
wach towarów oraz umowy o do­
stawach kredytowych sprzętu i 
urządzeń inwestycyjnych z ZSRR 
do Polski. Umowy te, obejmują­
ce cały okres Planu 6-letniego, a 
nawet ten okres przekraczające, 
są podstawowym czynnikiem w 
realizacji naszych planów gospo­
darczych. Wszystkie największe 
nasze obiekty przemysłowe i bu­
dowlane Planu 6-letniego, poczy­
nając od Nowej Huty, kończąc 
na metro warszawskim, powita­
ją w oparciu o wszechstronną 
wsoólprace gospodarczą i pomoc 
ZSRR.

„Nowa Hitta“, „Kościuszko“, 
„Częstochowa“, „Bobrek“ — oto 
nazwy symbolizujące pomoc ra­
dziecką dla naszego przemysłu 
hutniczego. „Jaworzno II“, „Dy­
chów“, „Miećhowice“, „Zabrze“ — 
Oto wielkie obiekty energetyczne, 
uruchomione dzięki dostawom ra­
dzieckim. „Żerań“, „lublin“, „Sta 
rachowice“ — to symbole pomo­
cy radzieckiej w? zakresie nasze­
go przemysłu motoryzacyjnego.

W trakcie uruchomienia jest fa 
bryka fenolu, sadzy aktywnej, kar 
bidu i kwasu octowego. W trak­
cie budowy znajdują się kopal­
nie rudy żelaznej, sortownia i a- 
glomerownia rudy, huty alumi­
nium, miedzi, stali szlachetnej, 
fabryki maszyn rolniczych, przę­
dzalnie bawełny, fabryki genera­
torów i silników elektrycznych, 
koksownia, fabryki sody, kwasu 
siarkowego i szereg innych.

Potężna wymowa tab
Ogromną pomocą dla naszej go­

spodarki są udzielaaie przez 
ZSRR, od pierwszych dni istnie­
nia Polski Ludowej, kredyty, za­
równo towarowe jak ii inwesty­
cyjne, na zakup sprzętu i urzą­
dzeń, Polska korzysta t kredy­
tu radzieckiego w wysokości 2,2 
miliarda rubli, bardzo nisko o- 
procentowanego i spłacanego do­
piero po wielu latach.

W przemówieniu radiowym w 
dn. 25 bm. wiceprezes Rady Mi­
nistrów Tadeusz Gede powiedział 
rn. in.:

„Podsumowując wykonanie 
umowy z dn. 26. 1. 1948 r. o 
wzajemnych dostawach towa­
rów w okresie lat 1948 — 1952 
należy stwierdzić, że obrót 
rzeczywisty w ramach tej u 
mowy za pięć lat przekroczył 
o 66 procent wartość ogólną 
dostaw przewidzianych li­
niową.

W okresie tym otrzymaliśmy ze 
Związku Radzieckiego setki ty
iięcy too bawełny, miliony ton

rudy żelaznej, dziesiątki tysięcy 
ton metali kolorowych i ferrosto- 
pów, setki tysięcy ton produktów 
naftowych i surowców dla pro­
dukcji nawozów, chemikalia, bar­
wniki, leki, kauczuk, tłuszcze, ty­
toń, herbatę i wiele innych cen­
nych surowców, artykułów prze­
mysłowych, maszyn budowla­
nych, rolniczych, obrabiarek i sa­
mochodów.

Dla pokrycia niedoborów arty­
kułów żywnościowych otrzyma­
liśmy w tym okresie ze Związku 
Radzieckiego ogółem około 1,5 
miliona ton zbóż, które szczegól­
nie w roku 1948 — po suszy ro­
ku 1947, oraz w roku 1952 — po 
ciężkiej posusze na jesieni 1951 
roku, pozwoliły nam na pełne za­
opatrzenie ludności i zażegnanie 
deficytu pasz.

Na pokrycie clearingowych do­
staw Polska dostarczała Związko 
wi Radzieckiemu swe wyroby 
przemysłowe: tabor kolejowy, wę 
giel, tkaniny, papier, szkło, por­

celanę, wyroby hutnicze, metalo­
we chemiczne, cement i inne.

U podstaw współpracy leży 
szciera przyjaźó

Jednakże ani cyfry dotyczące 
naszej wymiany handlowej ze 
Związkiem Radzieckim, ani wy­
liczenia obiektów powstających 
dzięki pomocy Związku Radziec­
kiego, nie są w stanie w pełni 
zilustrować olbrzymiej pomocy, 
udzielanej nam przez fen kraj. 
Dane te nie ujmują, gdyż nie mo­
gą ująć cyfrowo, wartości niewy­
miernych, jakimi są: pomoc tech­
niczna w projektowaniu, budowie 
i uruchamianiu zakładów prze­
mysłowych, jak przekazywanie 
nam bezpłatnie licencji, dokumen 
tacji technicznej i doświadczeń 
we wszystkich dziedzinach gospo­
darki, jak konsultacje radziec­
kich specjalistów i szkolenie no­
wych kadr inżynierów, techników 
i robotników w przodujących za­
kładach ZSRR, jak dzielenie się 
z nami doświadczeniami radziec­
kich stachanowców, budowni­
czych Moskwy, Stalingradu 1 
wielkich budowli komunizmu. 
Nje ujmują wspaniałego daru na- 
n#du radzieckiego — Pałacu Kul­
tury i Natiki, który nie tylko bę­
dzie dominującym akcentem pię­
kna nowei socjalistycznej War­
szawy, ale swym rozmachem.
swym ogromem, swą najwyższą dzieckiego.

techniką budowy otworzy nową 
epokę w naszym budownictwie.

W świetle tych falktów pełne 
potwierdzenie znajdują słowa 
Stalina o charakterze i istocie 
współpracy ekonomicznej i po­
mocy, jakiej Związek Radziecki u- 
dziela krajom demokracji ludo­
wej, a w ich liczbie i Poisce:

„Doświadczenie teł wspólpra 
cy dowodzi — powiedział 
Stalin — że żaden kraj kapita 
listyczny nie mógłby udzielić 
krajom demokracji ludowej 
tak skutecznej i na tak wy­
sokim poziomie technicznym 
stojącej pomocy, jakiej udzie­
la im Związek Radziecki. Cho­
dzi nie tylko o to, że pomoc ta 
jest pomocą maksymalnie ta­
nią i technicznie pierwszorzęd 
ną. Chodzi przede wszystkim 
o to, że u podstaw tej współ­
pracy leży szczere pragnienie 
wzajemnego przyjścia z pomo­
cą i osiągnięcia wspólnego 
podniesienia gospodarki“...

Zwycięskie pokonywanie wszel 
kiego rodzaju trudności i prze­
szkód, realizacja trzech ubiegłych 
lat Planu 6-letniego, wizja nowe­
go 5-letniego planu, którego wy­
konanie zapewni naszemu narodo 
wi wielkość, siłę i dobrobyt, ca­
łokształt naszej pokojowej pracy 

wszystko to zawdzięczamy w 
decydującej mierze współpracy i 
pomocy wielkiego Związku Ra-

T. D.
Z procesu ffrupy szpiegowskiej Kurii Metropolitalnej w Krakowie. 

Kufry rodziny Stadnickich w piwnicy Nr 2.

Przemówienie prokuratora w procesie krakowskim
(Dokończenie ze str. 1)

see Ludowej miejsca nie ma i 
nie będzie. A ci, którzy będą pró­
bowali tę kolumnę tworzyć, zosta 
ną zniszczeni z cala bezwzględ­
nością niezależnie od tego kim są,

I na tym się zawiodą
Jedną z dziedzin wywiadu poli 

tycznego, którą siatka ks. Lelito 
zajmowała się, jest wywiad z 
dziedziny stosunku kościoła do 
państwa i życia stowarzyszeń ka­
tolickich, Katolickiego Sta warzy 
szenia Młodzieży Męskiej i Kon­
gregacji „Żywtogo Różańca“ dziew7 
cząt. . „

Wywiadowi amerykańskich po­
dżegaczy wojennych potrzebne 
były takie informacje dla wyszu­
kiwania słabych stron i szczelin 
w życiu społeczno - politycznym 
naszego narodu, ażeby usiłować 
rozbić jego jedność i zdecydowa­
ną postawrę w obronie wolności i 
niepodległości. Szykując się do no 
wej w7ojny wywiad amerykański 
liczy na możliw7ość ewentualnego 
wykorzystania reakcyjnej części 
hierarchii kościelnej w7 kraju ja­
ko „piątej kolumny“, która by 
swoją antydemokratyczną i anty­
państwową działalnością podwa­
żała jednolitą postawę moralno - 
polityczną narodu i jego zdecydo­
waną wolę obrony pokoju, budo­
wnictwa pokojowego i obrony nie 
podległości. Na tych rachubach 
jak i na wielu innych imperiali­
ści zawiedli się i należy im jasno 
powiedzieć, że i na przyszłość nie 
mają na co liczyć.

Coraz więcej księży przechodzi 
na pozycje budownictwa pokojo­
wego, porwanych zostaje wart­
kim nurtem naszego rozwoju; co 
raz szerzej i bardziej zdecydowa­
nie włączają się oni do walki o 
pokój.

D!a koqo oskarżeni 
zdradzili swój kraj?
Większość oskarżonych posiada 

wieloletnie doświadczenie działał 
ności polityczno - konspiracyjnej 
w obozie reakcyjnym.

nia miejsc i przedmiotów, stano-|dowej, do wszystkich poczynań ży zmienić metody walki na bar' przykrywając swą zdradziecką ro 
wiących świętość dla ludzi wierzą | rządu robotniczo - chłopskiego, dziej perf’dne i zamaskowano, botę autorytetem kapłana i rze- 
®ycto ... ! panująca nieprzerwanie w Kra- jak skrytobójstwo, dywersję, kornymi argumentami religijny-

W kościołach i kaplicach zakła- kowskiej Kurii Metropolitalnej, szpiegostwo. jml, może w7ciągnąć mało świado-
dano skrytki dla ukrywania mate:od momentu wyzwolenia spowo-j Kuria krakowska stola się me o.^oby na drogę przestępstwa i 
riałów szpiegowskich, a brewiarz; dowala, ż© Kuria stała się bazą ośrodkiem cementującym reakj zdrady narodowej, 
kapłana służył do przechowywa-dla antypaństwowej przestęp-eję na terenie archidiecezji kra-j Zwłaszcza ci spośród nich, któ- 
nia adresów kontaktów szpiegów-i czej działalności różnych wro-kowskiej, a ponieważ jest ona'rzy docierają do młodzieży i mają 

... .. jgich grup i elementów. jedną z największych i najbar-! wpływ na jej wychowanie, przy-
Czy może to me budzić sprze-j dziej wpływowych w kraju, jej!noszą niepowetowane szkody,

ciwii wśród wierzących, gdy wi-j PCd Opieką przykład oddziaływał również gdyż budzą w niej nienawiść i
dzą oni tak cyniczną profanację! braLmvuckioj gfiirii inne kurie w7 kraju. Była o- wrogość do ojczyzny i sprowadza
miejsc dla nich świętych! RrailUWMIiej hum na bezpośrednio powiązana z

Czyż nie jest to naigrawanient | W Kurii krakowskiej znaleźli' Watykanem, dokąd wyjeżdżał 
się z uczuć ludzi wierzących i'miejsce dla swej zdradzieckiej książę kardynał Sapieha w celu 
ich najczystszych intencji? ! działalności szpiedzy i dywersan informowania Watykanu i przed

Za swą działalność szpłegows-; ci, spekulanci i handlarze zło* j stawi cieli USA i jak się okazuje, 
ką ęskarżęni byli systematycz-;tem j dolarami. ; dla otrzymywania konkretnych
nie opłacam. j Podziemia Kurii nie przypad-' poleceń i wskazówek co do dzia-

Dla kogo i w imię czego oskar kiem stały się meliną dLa prze-jlalności w kraju. Toteż polityka 
żeni zdradzali swój naród i kraj? chowania mienia znienawidzo- Watykanu i jego polecenia były

Zdawali sobie oni w pełni 
sprawę, że robią to w imię obalę 
nia ustroju ludowego i przywró­
cenia władzy obszarników i kapi 
talistów.

jak najściślej realizowane.
Antypolskie stanowisko Waty­

kanu, który w ścisłej zmowie z 
imperializmem amerykańskim po 
piera odwetowców neohitlerow-

nych przez naród, zdetroniżowa 
nych jaśnie panów dziedziców, 
hrabiów i książąt, targowiczan i 
odwiecznych wyzyskiwaczy lu­
du. Co dzień powtarzano tam o-

Oskarżeni rozumieli, że ©par-jbłudne słowa o sumieniu, leczjskich, zwłaszcza w ich preten- 
cie się podżegaczy amerykań-jwłasne ich sumienie obciążał©| sjach do naszych ziem, który z 
skich na adenauerowskich Niem-j mnóstwo zbrodni, oszustwa i: cala energią zwalcza ruch obroń-

podtrzymuje 
. nowej zawie-

zachłanńości, . oznacza grabież ganizatorami wrogich akcji skie ruchy wojennej — znalazło po- 
ziern zachodnich i innych części rowanych przeciwko poczyna- J twierdzenie w niezliczonych fak-

—----- — — « ------ * j \-01cj UUC1 gid L. YY dl U/, i
czech zachodnich zmierza do od-chciwości, a sami byli siewcami eów pokoju, oraz 
dania Polski na łup hitlerowskiej zatrutej wrogiej propagandy, or j dążenia wywołania

kraju!

Co robią
m ławie oskarżonych 

aż czterej księża?
Obywatele sędziowie!
Skład ławy oskarżonych w pro 

cesie niniejszym szpiegów i zdraj 
ców narodu jest bardzo charak­
terystyczny. Znajdują się na niej 
członkowie faszystowskiej orga­
nizacji NOW, mordercy AL-ow- 
ców, bandyci, konfidenci gęsta 
powca „Maćka“, syn przedwojen 
nego policjanta, który mimo iż 
Polska Ludowa dało mu możli­
wość ukończenia wyższych stu­
diów, zdradził ją.

Ale co na ławie oskarżonych 
robią aż czterej księża?

Naród polski pamięta piękne 
tradycje postępowych księży, Kol 

i łątaja, Konarskiego, Ściegien-Wiedzieli
oni doskonale co robią i dla ko­
go.

W codziennej praktycznej szpie 
gowskiej działalności przestrzega 
no zasad ścisłego konspirowania i 
maskowania się, nie rezygnując 
przy tym z perfidnego profanowa

nego i innych.
Jeszcze są świeżo w pamięci 

narodu liczne ofiary poniesione 
przez duchowieństwo katolicki 
w okresie okupacji.

Naród polski widzi i teraz licz­
ne rzesze księży razem z nami ak 
tywnie uczestniczących w walce 
o pokój i umocnienie ludowej oj 
czyzny, uczestniczących w na­
szym budownictwie pokojowym!

Niestety, wśród oskarżonych 
widzimy czterech księży, któ­
rzy nie tylko nie stanęli wraz z 
całym narodem do pokojowej 

Oddział Morski Polskiego To- twórczej pracy dla zbudowania 
warzystwa Ekonomicznego orga- ^ naszej ojczyźnie lepszej i szczę 
nizuje 29 bm, o godz. 18 w sali J śliwszej przyszłości, ale wbrew in 
nr 9 w gmachu Wyższej Szkoły teresom całego narodu, wbrew n 
Ekonomicznej w Sopocie (ul. teresom ludzi wierzących i nadu

Rybołówstwo morskie 
w po!

narodowej

niom władzy ludowej, dwulico-j tach i jest dzisiaj dobrze znane 
wy mi demoralizatorami młodzie najszerszej polskiej opinii publicz 
źy, którą próbowali wychowy- nej.

Armii Czerwonej 101) odczyt 
prof, dr KULIKOWSKIEGO pt. 
„Rybołówstwo morskie w pol­
skiej gospodarce narodowej“.

Tematem odczytu jest ustale­
nie pozycji i znaczenia polskiego 
rybołówstwa, jako działu gospo­
darki morskiej w całokształcie 
gospodarki Polski Ludowej, i 
perspektywy jego rozwoju.

Wstęp bezpłatny.

żywając ich zaufania, zdradzili 
swój naród i państwo ludowe i 
poszli na służbę wrogów narodu 
i ojczyzny naszej.

Przewód sądowy wyjaśnił nam 
całkowicie tę sprawę. Materia­
ły dowodowe ujawnione w toku 
procesu oraz zeznania oskarżo­
nych i licznych świadków wyka­
zały niezbicie, że atmosfera wro 
gości i nienawiści do Polski Lu­

nąć w duchu wrogości do ludo­
wej ojczyzny i wciągali podstęp 
nie do przestępczej działalności.

Na taką wrogą atmosferę w 
Kurii wpłynęło przede wszyst­
kim zdecydowanie reakcyjne, 
wrogie Polsce Ludowej stanowi 
sko zajmowane przez biskupów i 
księży z kierownictwa Kurii: Sa 
piehę, Baziaka, Rosponda, Ma­
zanka, Brzycklego i innych. Na 
konkretne fakty antypaństwo­
wej działalności księży nie tylko 
nie reagowano w kierunku ich 
zahamowania, ale je tolerowano, 
udzielano pomocy przestępcom, 
a częstokroć osoby z kierownict­
wa Kurii same bezpośrednio an 
gazowały się w przestępstwie. 
Doprowadziło to do tego, że na 
terenie Kurii przeprowadzano 
rozmowy, petraktacje i konferen 
cje z kierownikami organizacji 
podziemnych i przedstawiciela­
mi państw imperialistycznych ńa 
temat wspólnej zbrodniczej ak­
cji przeciw Polsce Ludowej.

Na terenie Kurii przechowy­
wano nielegalnie dolary, złoto i 
różne dokumenty pochodzące z 
podziemia.

W pierwszych latach po wyz­
woleniu, w piwnicach Kurii prze 
chowywano również duże ilości 
broni. Było to wtedy, kiedy mia 
no jeszcze złudzenia co do możli 
wości zbrojnego obalenia tistroju 
ludowego.

Zs szcz&qö'nie 
niewolniczą 

służalczością 
realizowano politykę 

Watykanu
W 1950 r. w Kurii krakowskiej 

rozumiano już, że karabin, który 
służył reakcji w roku 1945 i w 
następnych latach w walce z u- 
slrojem ludowym, przestał już 
być bronią aktualnie skuteczną.

Zrozumiano w Kurii, że nale­

ją ją często na drogę zbrodni.

Stanowisko Watykanu przeka­
zywane biskupom polskim jest 
przez wielu z nich stosowane w 
ich praktycznej działalności, ale 
rządcy Kurii krakowskiej reali­
zowali je ze szczególnie niewolni­
czą służalczością.

Uczucia
ludzi wierzących 

zostały znieważone
Obywatele sędziowie.
Czyż może być tolerowany taki 

stan rzeczy, kiedy to wrogie na-

Nie wolno tolerować 
zbrodniczych praktyk
Tych zbrodniczych praktyk, tej 

deprawacji młodzieży nie wolno 
dłużej tolerować. Opinia publicz­
na oczekuje, że władze ludowe po 
łożą kres takiemu stanowi rzeczy 
i nie dopuszczą więcej do podob­
nych faktów.

Władza ludowa odnosi się do 
uczuć ludzi wierzących z najwięk 
szą uwagą i troską. Strzeże ona 
■wiernie zasajjj7 wolności sumienia 
na równi z innymi podstawowymi 
prawami wolnościowymi i demo­
kratycznymi, które ochrania, roz­
szerza i pogłębia Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej,

Niestety, proces niniejszy i wie 
le poprzednich stanowią smutne 
potwierdzenie tego,/ że część hie­
rarchii kościelnej, W ostatnim wy 
padkuT zaś Kuria Arcybiskupia 
w Krakowie — w ciągu szeregu 
lat od chwili Wyzwolenia i pow­
stania Polski Ludowej czyniła 
wszystko, aby sprzeniewierzyć 
się i przeciwstawić tym wysiłkom 
władzy ludowej.

Obywatele sędziowie.
Proces ten poruszy! i wstrząs­

nął opinią polską, ponieważ po­
kazał, jakich łajdackich metod 
chwyta się imperializm amerykan 
ski w swej robocie wrogiej naj-

elementy tkwią w «^-.bardziej żywotnym interesom na 
c. :h Kościelnych i pod ich przy- S5!e(y0 narodu. Proces wykazał, jak 
krywką prowadzą antyludową i
antypaństwową działalność. Szpie 
dzy, dywersan ci i terroryści, ukry 
wający się pod sutanną, zniewa­
żają uczucia religijne ludzi wie­
rzących.

Nie dziw więc, że nadużywanie 
najlepszych intencji wierzących, 
przeznaczanie datków ofiarowa­
nych przez ludzi niezamożnych 
na cele zbrodnicze, wrogie państ­
wu i narodowi i nie mające nic 
wspólnego z wiarą, budzi tak wiel 
kie oburzenie wśród wierzących.

Szpieg i dywersant ukrywający 
się pod maską księdza jest szcze 
gólnie niebezpieczny, gdyż posia-

wielką wagę przywiązuje imperia 
Iizm do wykorzystania dla swej 
szpiegowskiej, dywersyjnej robo­
ty właśnie sutanny, kościoła, ku­
rii, hierarchii kościelnej.

Proces ten pokazał, że Kuria 
krakowska swoją działalnością i 
wytworzonym klimatem stworzy­
ła sprzyjający grunt dla szpie­
gów i dywersantów amerykań­
skich.

Proces wykazał, jak głęboko 
upadli ludzie, którzy pa pasku 
watykańskim poszli przeciwko 
Polsce — na usługi Imperializmu 
amerykańskiego.

Dla takich łudzi Polska będzie
dając zaufanie ludzi wierzących i bezlitosna.

ELŻBIETA LAIMWSIA
I

Sekretarz Prezydium Rady WZGS i wiceprezes Zarządu 
PZGS w Wejherowie, odzn aezońa brązowym krzyżem zasługi, 

zmarła w dniu 26 stycznia 1953 roku.
W zmarłej traci Spółdzielczość Samopomocy Chłopskiej 
Okręgu Gdańskiego zasłużoną, niestrudzoną w pracy i nie­
odżałowaną Towarzyszkę w walce o socjalistyczną przebu­

dowę wsi.
Rada 1 Zarząd

Wojew. Zw. Gminnych Spółdzielni 
162-8: „Samopomoc Chłopska”
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Tadeusz Żmudziński
solistą koncertu PFB

_ Interesująco zapowiada się najbliższy 
Koncert symfoniczny PFB, który od­
będzie się w sali Teatru Dramatycznego 
iv Gdyni w czwartek. 29 bm. o godż. 
23.30 i zostanie powtórzony w Gdań­
sku w piątek. 30 bm. o godz. 19.30.

Program koncertu obejmuje nastę­
pujące kompozycje: uwerturę dó op.
».Czarodziejski flet“ W. A. Mozarta, 
Wariacje na temat Haydna Brahmsa, 
wstęp do opery „Tannhäuser“ Wagne­
ra, oraz koncert fortepianowy Es Lu­
dwika van Beethovena.

Solistą koncertu będzie pianista 
młodego pokolenia, laureat IV Mię­
dzynarodowego Konkursu Chopinow­
skiego w Warszawie, Tadeusz * żmu­
dziński.

Przy pulpicie kapelmiśtrzOwskim 
ujrzymy Zdzisława Bytnara. (cm)

TRADYCYJNY

EM PRASY
odbędzie się 1 lutego b.r, 

w sal&gh Grand Hotelu 
w Sopocie

Sprzedaż kart wstępu
prowadzić będzie od dnia 31 
stycznia Biuro Ogłoszeń RSW 

„Prasa“
GDAŃSK, Targ Drzewny 3/7 

GDYNIA, Mściwoja 9, 
Cena karty wstępu łącznie 
n konsumcją 55 złotych.

Kobiety w nowych zawodach
Z każdym dniem murarki 

zwiększają wydajność pracy
Ile razy jestem na budowie 51c — GDM we Wrzeszczu, z przyjemno­

ścią patrzę jak pracuje murarska brygada JANA BADŹMIROWSKIEGO. że 
cegła jest dobrze ułożona, to zasługa brygady transportowej LUCJANA LE 
WADOWSKIEGO, ale wykorzystanie najmniejszego kawałka cegły i czys­
tość na rusztowaniu jest zasługą murarzy,
Przypatrzmy się więc ich pra- — Dawno już pracujecie w tym za-

---- - wodzie? — pytam.
— Teraz dopiero zdałam egzamin 

I stopnia.
— A przedtem?
— Byłam robotnicą, później praco­

wałam w magazynie. Ale lekka praca 
to i lekka płaca. Chciałem zarobić, 
Więc zapisałam się na kurs murarski 
i już muruję. A moje pobory, które 
poprzednio nie przekraczały 600 zł, 
teraz wynoszą przeszło 1000 zł. Ale 
przede wszystkim jestem bardzo za­
dowolona ze swej pracy. Koleżeńska 
współpraca z murarzami i wychowaw 
cza opieka brygadzisty Badźmirowśkie 
go dodaje nam otuchy i pewności 
siebie.

— A wy jak sobie radzicie w 
murarstwie? —- pytam szczupłą 
blondynkę obok pracującą.

— Myślałam, że praca murarza 
jest bardzo ciężka dla kobiety — 
odpowiada szczupła blondynka o 
niebieskich oczach — Ifcszula 
Schiefelbein, —- ale przekonałam 
się, że aby wyrobić normę nie 
trzeba siły, ale dobrze zorganizo­
wać pracę, dobrze obliczyć każdy

cy. _ Wśród dziesięciu murarzy 
uwijają się trzy kobiety. Nawet, 
chwytają za kielnie.

— Do kielni to im trochę za 
wcześnie — odpowiada na moje 
pytanie brygadzista. — Wpraw­
dzie już są po egzaminie pierw­
szego stopnia, ale jeszcze muszą 
pracować jako podręczne.

— A podręcznemu nie wolno 
pracować kielnią?

— Nie — odpowiada stanow­
czo Badźmirowski — Tylko ścisła 
współpraca podręcznego z mura­
rzem pozwala osiągnąć dobrą wy 
dajnuść w pracy murarskiej. O- 
czywiście dużą pomocą jest sprrzęt 
racjonalizatorski — szablony o- 
kienne, warstwopiany, łopaty do 
nakładania zaprawy na mur. ha­
ki do sznura itp. Młodzi murarze 
muszą nauczyć się wykorzysty­
wać sprzęt racjonalizatorski, zdo­
bycz postępu techniki socjalistycz 
nej. Przy pomocy tego sprzętu, to 
człowiekowi lżej pracować, oszczę 
dza się czas, no i można ładną 
normę wyrobie i zarobić.

— Wapno, woda ciepła, cegła ~~ 
przynagla z rusztowania rozśpiewana, 
młoda murarka Olga, Dulska,

na pociągi podmiejskie
Bilety m eslĘczne ważne na wszystkie pociągi

Wobec licznych wątpliwości i 
zapytań naszych czytelników W 
sprawie opłat w komunikacji ko 
lejowej wyjaśniamy, że kolejowa 
taryfa w komunikacji podmiej- 
kiej uległa obniżce o 33 proc.

Jako komunikację kolejową 
podmiejską uważa się odcinek; 
Pruszcz Gdański — Gdańsk — 
Gdynia — Chylonia, Chylonia —- 
Fort —- Oksywie oraz Gdańsk — 
Nowy Port.

Wszyscy podróżni, którzy ko­
rzystają z przejazdów kolejowych 
na wyżej wyszczególnionych tra­
sach, uprawnieni są do 33 procen 
towej zniżki kolejowej z tym jed-

klch, gdyż zniżka nie dotyczy 
przejazdów pociągami dalekobieź 
nymi, przebiegającym! przez wy­
mienione wyżej odcinki.

Ceny biletów miesięcznych, 
pracowniczych I szkolnych, po 
zostają bez zmian. Posiadacze 
biletów pracowniczych i szkol 
nyeh są uprawnieni do przejaz 
dów pociągami elektrycznymi 
i parowymi zarówno dalekoble 
żnymi, jak podmiejskimi, tak, 
jak to było praktykowane do 
tej pory.

Należy dodać, że wszelkich in­
formacji udzielają pracownicy
PKP, a kasjerzy informują kupo

raa-kże, że będą korzystać tylko ijjących bilety kolejowe, jakimi po ___
wyłącznie z pociągów podmiejs-j ciągami winni udawać się do miej |0 16 pionach.

lepszych miejsc W skali ogólno­
krajowej. Sukcesy fa będą rosły, 
gdyż nasze towarzyszki pracy 
nabierają wprawy i zwiększają 
wydajność z każdym dniem.

Przykład dobrej współpracy w 
brygadzie Badźmirowski ego powi 
nien zachęcić innych brygadzis 
tów do szkolenia nowych sił.

Julian Opalski 
korespondent

msoawh;
Wątpliwa ozdoba

— Wystawa jest biletem wizy­
towym sklepu — twierdzą klien­
ci. Cóż zatem mogą pomyśleć 
przechodnie o sklepie należącym 
do spółdzielni stolarsko - meblar 
sklej „Dąb“ w Gdyni przy ul.
Starowiejskiej 54, którego okna rAł . **' ’ .zasłonięte worka-i kaczego tylko töHO?

tym względzie. Jednak spółdziel­
nia „Dąb" nie rozumie tego zaga­
dnienia i z drewnianym uporem 
bagatelizuje estetyczny wygląd 
wystawy szpecącej cały sklep. 
Najlepiej usunąć worki, bo to 
Wątpliwa ozdoba. (Jota).

wystawowe są 
mi?

Uparte wysiłki dyrekcji hand­
lu uspołecznionego na Wybrzeżu 
zmierzają do podniesienia estety­
ki placówek uspołecznionych. W 
wielu sklepach widać starania w

Szkodników gospodarczych
— złodziei mienia publicznego 
sgssftfafa zasłużona kara

W dniu wczorajszym zapadł 
wyrok w toczącym się przed Są­
dem Wojewódzkim w Gdańsku 
w trybie doraźnym procesie ^ by­
łych pracowników Gdańskiego 
Przemysłowego Zjednoczenia Bu 
dowlanego, którzy w wyniku 
swych złodziejskich machinacji 
okradli skarb państwa na sumę 

ruch, no i nabrać wprawy. Przy ponad 450.000 zł.
Oskarżeni systematycznie wy-robotach porządkowych zarabia­

łam Około 400 zł, a teraz otrzyj 
małam przeszło 700 zł.

Trzecia mttfartó Jadwiga Blak po­
twierdza uWagi swych koleżanek.
“ Tylko prseż naukę i doskonalenie 

się w Zawodzie mogę znacznie poprawić 
sobie zarobek. Toteż nie trzeba nas 
namawiać do szkolenia. Czekamy ńa 
drugi kurs podwyższający nasze kwa­
lifikacje.

— A jak się Wam pracuje w tej bry 
gadzie? — pytam.

— Doskonale ■— twierdzi młoda tan 
ratka, — Przyjemnie jest pracować I 
uczyć się wśród kolegów, którzy nie 
wymawiają nam, że tracą czas ucząc 
nas i przez to wyrabiają niższą nor­
mę, a tym samym mniej przez nas 
zarabiają.

A są tacy murarze, có wysu­
wają takie zastrzeżenia, — po­
twierdza brygadzista Badźmirow­
ski.

—~ Słyszało się narzekania, że 
uczeń przy murarce tylko palec 
sobie owija, a przy tynkowaniu 
stale oczy Sobie przemywa, ty 
zaś murarzu na niego rób! — Że 
tak nie jest dowodem moja bry­
gada, w której pracuje czterech 
mocnych murarzy, dwóch z gru­
pą piątą ł czterech podręcznych, 
w tym trzy kobiety. Praca tru­
dna, bo ściany są pełne filarków 

Szablony okienne

Stawiali fikcyjne rachunki pry­
watnym przedsiębiorcom furmań 
skim, narażając na wysokie stra 
ty GPZB. Za „usłużność" w sto­
sunku do furmanów pobierali od 
nich łapówki, które obracali na 
pijaństwo i hulanki. Ponadto w 
ciągu 1951 r. sprzedali cmi na 
własną korzyść większe ilości ma 
teriałów budowlanych z poszcze­
gólnych budów GPZB.

Sąd uznał bezsporną winę 
wszystkich oskarżonych i wy­
mierzył im w wyroku następu 
jące kary: Adamowi Hofmanowi, 
głównemu inżynierowi ZB nr 5 
w Gdyni — 10 lat więzienia, 
Henrykowi Gierakowi, kierowni­
kowi zaopatrzenia — 8 lat wię­
zienia, Alojzemu Cieszyńskiemu, 
konwojentowi transportu — ^ 6 
lat więzienia, Piotrowi Siewia- 
rynowi, kierownikowi budowy i 
Henrykowi Scharmachowi, map 
strowi budowlanemu - po 7 
lat więzienia, oraz furmanom: 
Franciszkowi Sikorskiemu — 6 
lat więzienia, Stanisławowi Las­
kowskiemu — 5 lat i Józefowi

Laskowskiemu — 4 lata więzie­
nia.

Ponadto sąd skazał na utratę 
publicznych i obywatelskich 
praw honorowych oskarżonych: 
Hofmana na 6 lat, Gieraka — 5, 
Siewiaryna j Scharmacha — 4, 
Sikorskiego i Cieszyńskiego — 
na 3 latu oraz braci Laskow­
skich na 2 lata Józefowi Las­
kowskiemu postanowiono odro­
czyć karę więzienia na 6 miesję 
cy ze względu na słaby stan je­
go zdrowia.

Społeczeństwo Wybrzeża t za­
dowoleniem przyjęło sprawiedli­
wy wyrok na ludzi, którzy w o- 
kresie wytężonej pracy całego na 
rodu nad zbudowaniem socjaliz­
mu W naszym kraju usiłowali za 
hamować budownictwo przemy­
słowe na Wybrzeżu, topili w 
wódce zaufanie, jakim obdarzy­
ła ich władza ludowa. Kara, ja­
ka ich spotkała, będzie przestro­
gą dla wszystkich tych, którzy 
chcieliby pasożytować na twór­
czym wysiłku polskich mas pra­
cujących,

<$ Erami® Wyżynne!
W dniu 29 bm. (czwartek) o godż, 

17 wygłoszony zostanie w sali wy kła* 
dowej Muzeum Pomorskiego w Gdań 
sku popularny odczyt o renesansowej 
Bramie Wyżynnej jako Zabytku, a Za­
rażeni elemencie obronnym w zachód 
niej linii fortyfikacyjnej dawnego 
Gdańska. Odczyt opracowali ob, ob, 
Z. Bugówski i J. Kaiembka.

Wstęp bezpłatny.

TEATR
zedst.

T It V
— GDANSK —

ne „Kandida“
godz. 19 do 21.30 (po raz ostatni) 

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA

TE A:

ilik 
(po

Uiesżczani 
)o raz est

ci" — godz. 19 do
itatni)
NA - SOPOT ~
- godż. 19 dO 22

sca przeznaczenia. j dadzą się zastosować dopiero na
Niezależnie od tego przed kasa-1 u piętrze, 

mi biletowymi na stacjach zosta-i Pomłfho wszystko, przy nowych 
ły umieszczone odpowiednie ogło-j formach współzawodnictwa za TV 
szenia, a podróżni są informowani j kwartał 1952 r. moja brygada zdo 
za pomócą głośników stacyjnych,! była l miejsce w ZBM i mamy

(em) wszelkie szanse zająć jedno Z

Pierwszy na Wybrzeżu zjazd
plantatorów zielarstwa

KINA
Gdańsk

„BAJKA“ we Wrzeszczu — „Sekre 
tar z rejkomu“ (16. 18, 20)

„ZMP-OWIEC“ we Wrzeszczu .--- ..Na 
kalkuckim bruku“ (16. 18, 20)

„PRZYJAŹŃ“ „Przybrana ' córka“ 
(W, 16)

„MARYNARZ“ w Nowym PorcS« -* 
..Błysk przed świtem“ (18 20)

„DELFIN“ w Oliwie — „Na granicy" 
(16. 18, 20)

Sopot
„BAŁTYK" — „Przeklęta wyspa" 

(15.30. 17.30, 19.3(0
„POLONIA“ — „Fanfan Tulipan" 

(15, 17, 19. 21)
Gdynia

„ATLANTIC“ — ,.Mo1e uniwersytety" 
(15.30, 17.30, 19.30)

„GOPLANA" — „Nauczycielka Wiej­
ska“ (16, 18. 20)

„WARSZAWA" — „Nowy dom“ (16, 
18, 20)

„PROMIEŃ“ w Chylonii — „Cywil ńa 
stadionie" (17. 19)

ńFALA" na GraböVfeu — „Gromada" 
(13, 20)

„NEPTUN" w^Orłowie — „Mazowsze" 
(18. 20)

Fotoplastikon — Gdynia, ulica 
Władysława IV 28 — „Colorado"

W Gdańsku odbył się pierw­
szy na Wybrzeżu zjazd przodu­
jących plantatorów upraw ziełsr 
Skich z wojew. gdańskiego i ko­
szalińskiego.

Jak wynika ze złożonych spra­
wozdań, na terenach północnych 
Polski, szczególnie w wojewódz­
twach gdańskim i koszalińskim 
powierzchnia upraw zielarskich 
W porównaniu z rokiem 1948 
wzrosła 50-krotnie,

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDAŃSK - WRZESZCZ 

tei 41-000 i 42-444 — Grunwald? 
kn 2 wrarc pała dobę 
Pogotowie D2iećiece — tel 41-00 
azr/tsne od godz 19 do T. 
Przychodnia Dziecięca — W rzesze 5 
Konarskiego 1 — czynna codzienni? 
öd godz 18 do godz. 21 z wyiatklen 
niedziel 1 świat

Pogotowie Położnicze. — Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 2. czynne cała dobę. 
Tel, 41-000 i 42-444.
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APTEKI
od dn. 24 I. do 30. I. 

Gdańsk, ul. Długa 54/56 
Gdańsk-Mowy Port ul Öllwskft 

~ stały dyżur nocny 
Gdań«k-Ortinia, ul Jedn Robotni 

czej 111 — stały dyżur^ nocny 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 36 
Sooot. ul. Stalina 715 
Orłowo, ul. Boh. Stalingradu 66 — 

stały dyżur nocny 
Gdynia, ul. 22 Lipca 44 
Gdynia-Grabówek. ul. Czerw. Kosy­

nierów 137 — stały dyżur nocny
WYSTAWY

MTT/iEUM POMORSKIE w Gdańsku 
Otwarte codziennie (z wyjątkiem po­
niedziałków) w godz. 10 — 15, W nie­
dziele od 10 do 18- 

W muzeum oprócz stałych efcsoo- 
fcycJi wystawy: „Gdańsk wczesnośred- 
Miowierzny w świetle wykopalisk" orai 

Gdańsk ł Pomorz* -» twórczości 
L. Wyczółkowskiego"

W celu podniesieni;: 
poziom gospodarki

prżęprow&ćfcono w szerokim za­
kresie rejonizację roślin. Obecnie 
uprawia się ok. 10 roślin, a w 
niedalekiej przyszłości uprawy 
obejmą tylko najważniejsze ro­
dzaje ziół, a mianowicie kozłek 
lekarski, kolender, szałwię i km! 
nek, który szczególnie dobrze u- 
ilaje się na glebach żuławskich.

Staranna pielęgnacja roślin 
oraz stosowanie nowoczesnych 
metod uprawy przyczyniają się

ńa wyższyi poważnie do Zwiększenia plonii.
zielarskiej!

Roherł Ularłin

(mel)
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Zbiera! szmaty I
Jssso:® fetifaiysz wzląf udział 

w konkursie
W związku z dużym zainte­

resowaniem, jakie budzi koń- 
kurs zbiórki surowców wtór 

nych dla przemysłu: szmat ba­
wełnianych, lnianych :i weł­
nianych, termin składania kwi 
tów i kuponów konkursowych 
został przedłużony do 15 lute­
go.

Przypominamy więc naszym 
czytelnikom, że warto wziąć 
udział w konkursie, bo nie 
tylko przyczynimy się do wzbo 
gacenia naszego przemysłu

żerny wygrać jedną % 12.090 
cennych nagród. A są one nie 
byle jakie: MOTOCYKLE, MA 
SZYNY, ROWERY* NYLONY
itd.

W konkursie mogą również 
wziąć udział szkoły i organiza­
cje. Dla nich, niezależnie od 
nagród indywidualnych, które 
mogą wygrać członkowie tych 
organizacji, są przewidziane 
premie zespołowe: SPRZĘT
SPORTOWY, BIBLIOTECZ­
KI, Pianino, radio itp.

We Wrzeszczu w? V Ośrodki* 
Zdrowia, który obsługuje obszer­
ny teren, daremnie poszukuje 
się w godzinach popołudniowych 
pediatry. Przyjmuje tylko przed 
południem. Jeżeli więc matka pra­
cuje, żeby pójść z dzieckiem do 
lekarza, musi się zwalniać z prą­
cy. A bywają wypadki kiedy dzie 
cko nie jest obłożnie chore, tylko 
trochę kwTęka i wtedy matka czy 
ojciec o pewnym poczuciu dyscy­
pliny pracy raczej rezygnuje z wś 
Zyty u lekarza. Dziecku to na 
dobre nie wychodzi, bo z małej 
rzeczy wywiązuje się poważniej­
sza, Trzeba by jednak pomyśleć o 
przyjmowaniu dzieci również w 
godzinach popołudniowych. (zg>

Gdańska PSS 
w piosence i satyrze

Uchwała Rady Ministrów z dn. 3 
stycznia postawiła przed handlem ti- 
spółeczniottym dó wykonania poważne 
zadania, stając się Jak gdyby egza­

minem jego sprawności i wyrobienia 
społecznego pracowników. Z zadania 
tego —- na ogół — wywiązano Się do 
brze. Na ńaSźym terenie czołowe miej 
śće zdjęła gdańska PSS. która tak 
zorganizowała pracę, że wszystkie 
sklepy w dn, 5 bm, funkcjonowały 
normalnie.

W dalszym etapie realizacji 
uchwały styczniowej doniosłą ro 
lę odegrały także komitety człon 
kowskie. Pełniąc wzmocnione dy 
żury Wyjaśniały kupującym sens 
i Znaczenie uchwały, tępiły pan? 
karzy, demaskowały wroga kla­
sowego, A więc i na tym odcinku 
cel został osiągnięty.

Aby zapoznać szerokie warst­
wy społeczeństwa z działalnością 
PSS na różnych odcinkach, poką, 
zać placówki i ludzi, którzy W 
pracy swej Od dłuższego już ćza- 
5- się ■wyróżniają, a opuszczają 
dych się w pracy zganić i napięt 
nować panikarzy •— kierownict­
wo spółdzielni, wespół z Polskim 
Radiem, zorganizowało w nie­
dzielę dn. 25 bm. w Teatrze „Wy 
brzeże“ wielki koncert rozrywko 
wy, pt. „Nasze spotkanie“.

Koncert, w którym wzięli Ru­
dział artyści Teatru „Wybrzeże”, 
soliści Studia Operowego Filhar 
monii Bałtyckiej, oraz zespół ple 
śni j tańca Marynarki Wojennej, 
udał się znakomicie.

W czasie koncertu nastąpił uro 
czysty moment dekoracji (przez 
dyrektora naczelnego PSS ob. 
Kwiecińskiego), zaszczytną od­
znaką „Przodownika pracy” 
dwojga najlepszych pracowni­
ków spółdzielni — ob. Szarmań- 
skiej, kierowniczki sklepu nr 
194, oraz ob. Lebeckiego, robotni 
ka działu trmsoortu.

Koncert, nagrany został na 
taśmę i usłyszymy go przez ra­
dio w niedzielę dn. 1 lutego o 
go**. 16.15. (no)

ku pHsi mu
Sierżant, dowódca straży obozowej, pragnąłby już wrócić do 

łóżka, ale ta przeklęta ciężarówka wciąż jeszcze stała i stała za 
barakami. Ćo się tam dzieje? Na wyładowanie kilkudziesięciu 
więźniów trzeba najwyżej kilku minut, a tu już minęło prawie 
pół godziny.

— A może przyczyną opóźnienia są nie więźniowie, lecz ja­
kieś uszkodzenie silnika? Dlaczego wartownik, który tam z nimi 
pojechał, nie wraca na wartownię? — zastanawiał się komendant 
warty.

Klnąc pod nosem, zaczął się ubierać na nowo. Trzeba iść zo­
baczyć, co się tam wydarzyło. Wkładając płaszcz, wyjrzał przez 
okno na plac. Snop światła reflektora, przesuwając się powoli, 
znaczył niebieskawe plamy na śniegu.

— Może wartownicy coś tam zobaczyli z wieży? — pomyślał. 
Podszedł do apratu i zakręcił korbę. W słuchawce rozlegał się 
jednostajny głuchy szum.

— Halo! Halo — krzyczał w mikrofon.
Żadnej odpowiedzi. Zrodziło się w nim podejrzenie, źe te­

lefon nie działa. Postanowił więc obudzić żołnierzy, śpiących w 
sąsiedniej izbie. Jednego z nich wysłał na Wieżę, na której umie 
szczony był reflektor.

Zaledwie wartownik wyszedł, zaniepokoiły komendanta jego 
krzyki. Jak się okazało, żołnierz zauważył jakąś postać, czołgającą 
się po śniegu wzdłuż drutów i zawołał „stój!“. Człowiek ten zer­
wał s*ię nagle z ziemi i rzucił się do ucieczki. Żołnierz natychmiast 
zaczął strzelać z automatu w ślad za uciekającym. Strzały zaalar­
mowały wartowników na wieży, którzy skierowali reflektor na 
teren obozu. Reflektor bardzo prędko odnalazł biegnącą postać 
i z karabinów maszynowych, ustawionych ra wieży, posypał się 
grad kul,

Dowódca drużyny partyzanckiej, mającej za zadanie opano­
wać wartownię, zrozumiał, że nie może liczyć na moment zasko­
czenia. Wydał więc natychmiast odpowiednie rozkazy i wkrót-

w potrzebny surowiec, ale mó-
Pamlętajeie więc, że. by uczestniczyć w losowaniu fconkiirso- 

ivyfti, wystarczy ZEBRAĆ 1 KG SZMAT, odnieść je do punktu 
skupu (adresy podaliśmy w 3 nr „Dz. B.“), a otrzymany kwit i ku 
P&n p0 wypełńieńiti przesłać na adres: Redakcja „Przyjaciółki",
Warszawa, Wiejska 16 „Konkurs dla wszystkich".

ce dokoła baraku wartowniczego pojawiły się cienie ludzk- 
Światło W baraku zgasło. Amerykanie ulokowali się w oknach 
budynku i rozpoczęli regularny ogień, skierowany w atakujących 
partyzantów. Dwom z nich udało się dotrzeć do ściany i obecnie 
Czołgali się Wzdłuż jego fasady.

Po chwili czerwony odblask wybuchających granatów ręcz­
nych oświetlił wejście do wartowni. Ogień amerykański z okien 
ustał, natomiast karabiny maszynowe z wieży strażniczej bi­
ły bez przerwy. Pociski smugowe znaczyły przerywany ślad, świe­
cący w ciemnościach nocy. Smuga ta zabójczym Ogniem odgradza­
ła atakujących od baraku.

Z wartowni znów odezwały się strzały.
Obecnie reflektor oświetlał dokładnie postacie partyzantów od- 

bijąćych się wyraźną czernią od bieli śniegu. Amerykanie mogl1 
teraz strzelać do nich jak do kręgli. Oddając jedną serię zä druga 
dó Widocznych na śniegu sylwetek ludzkich, komendant. warty 
pocieszał się, że cała ta awantura wkrótce zakończy się. ^Nie znał 
sytuacji na całym terenie, odgłosy bowiem broni własnej i napa­
stników głuszvły strzały, rozbrzmiewające właśnie w innej Części 
obozu. Blask reflektora oświetlał jeszcze przez moment piać 
przed wartownią i nagle przesunął się w innym kierunku.

Wieża wartownicza znalazła się teraz pod obstrzałem po­
cisków drużyn partyzanckich, rozpoczynających atak ód strony 
baraków mieszkalnych. Kule gwizdały już wewnątrz wieży.

Zaledwie światło reflektora odsunęło się ód wartowni 1 cały 
teren pogrążył się znowu w mroku, pozostali partyzanci wznoWih 
atak na budynek? Znów rozdarły ciemności błyski granatów, wy­
buchających ‘ pod ścianami baraku. Amerykanie odpowiedzieli 7 
wewnątrz intensywnym ogniem. Po Chwili partyzanci przestał’ 
strzelać. Stojący przy oknach żołnierze amerykańscy uważnie ba 
dali biel Pöktywv śnieżnej, upstrzonej nieruchomymi plamami po­
staci ludzkich. Dla pewności strzelali także i do trupów.

Atak na wartownię był epizodem w ogólnej akcji partyzan­
ckiej, która jeszcze trwała wtedy, kiedy bitwa o barak już się 
skończyła. Z' wieży wartowniczej ział nieprzerwany ogień ma­
szynowy Amerykanie doszli do Wniosku, że wbrew ich przypu­
szczeniom sytuacja w obozie nie została opanowana.

O ataku na wartownię opowiedział ranny w plecy partyzant 
który pozostał przy życiu z drużyny operującej na tym odcinku, j

(Ciąg dalszy nastąp^

Nie marnować cep!
Gdy przechodzi się ulicami 

Gdańska zwłaszcza w dzielnicach 
nowobudujących się, mimo woli 
nasuwa się pytanie: czy rzeczy­
wiście dotychczas nikt z pracują­
cych na budowach, ani z kontro­
lującej prace dyrekcji — nie do­
strzega marnotrawstwa, jakie wi­
dzi się niemal ńa każdym kroku ' 

Wszyscy przechodzą obojętnie 
Obok miejsca, gdzie leżą potłu­
czone cegły, a furmanki, przewo­
żące materiał do budowy, nie za­
dają sobie trudu, żeby je Ominąć. 
Nikt też nie widzi, lub nić chce 
widzieć, że górna powierzchnia 
cegieł jest pokryta lodem i śnie­
giem, po wyjęciu Więc cegieł ni­
żej ułożonych bo tó wygodniej 
— te górne spadają i tłuką się. 

Taki stan rzeczy istnieje na 
budowle ŻB 2 ZBM przy ul. Sze­
rokiej i Św, Ducha. Ü zbiegu ulic 
Koziej i ŚW, Ducha już od dłuż­
szego czasu leży spora sterta po­
tłuczonych cegieł. Po przeciwnej 
stronie ul. Koziej (w kierunku ul. 
Lekty karski ej) leżą również po­
tłuczone cegły dziurawki. I tak 
niemal Wzdłuż całej Ulicy.

Zastanówmy się przez Chwilę, 
Jeśli rta jednej i to stosunkowo 
małej budowie marnuje się taka 
ilość cegieł, a wiemy, że na in­
nych budowach jest nie lepiej, to 
ile tysięcy marnuje się ich np. w 
ciągu jednego mies?aca na wszyst 
kich budowach ZBM?

Mamy wrażenie, że jeszcze cią­
gle za mało dyrekcja ZBM wy­
kazuje troski i zainteresowania 
tymi sprawami. Cegła bowiem 
jest tak cennym materialem w na 

* szym budownictwie, że lekcewa- 
} zenie jej jest karygodnym nie­
dbalstwem, (hg)



• DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 24)

— Widzisz, że miałem rację nagląc do 
pośpiechu — mówił Agapit, ciągnąc Ku­
lińskiego znanym sobie przejściem przez 
podwórze i ogród na sąsiednią ulicę. Tu 
udało im się złapać taksówkę i Agapit 
rzucił adres Walentego.

Na szczęście zastali go w domu. W kil­
ku słowach opowiedzieli co zaszło i te­
raz w trójkę — tą samą taksówką poje­
chali do niewielkiego domku na przed­
mieściu. Tu stary przyjaciel Walentego 
przechowywał probówki i formuły che­
miczne preparatu „M“.

Gdy wychodzili z domu, ujrzeli nagle 
wyjeżdżającego zza rogu rowerzystę. Mło­

dy chłopak, sąsiad Walentego przyjechał 
go ostrzec, że do jego mieszkania wdarli 
się jacyś ludzie. Przewodził im znany mu 
przywódca gangsterskiej szajki John-ma- 
ska, który ostatnio pomagał w wyborczej 
„robocie“ Bowlessowi.

— Jeżeli potrzebujesz pomocy — po­
wiedział jeszcze chłopak do Walentego — 
to skrzyknę kolegów z fabryki. Damy 
radę bandzie Johna.

— Nie. Dziękuję ci bardzo. Dam sobie 
radę i bez tego. Walenty ścisnął dłoń 
chłopca, a następnie zwrócił się do go­
spodarza domu z prośbą o wypożyczenie

j na kilka godzin auta. Byt to stary gru- 
chot. zdatny jednak do jazdy.
*— Musicie natychmiast opuścić mia- 

, sto — tłumaczył Kulińskiemu. Po tym 
co zaszło u Johna widać wyraźnie, że 
Bowless jest zdecydowany zagrabić. „M“. 
A na pewno nie życzy pan sobie być po­
rwany po to, żeby zapoznać się z ame­
rykańskimi metodami wydobywania z 
człowieka wiadomości i zeznań.

Suliński miał o tych metodach wystar-1 
czające pojęcie. Bez zbędnych więc słów 
wsiadł do auta. I

Pojeriziemy do najbliższej stacji — mó-j

wił Walenty, sadowiąc się za kierownicą. 
Tam wykupicie bilety. Macie dwa kie­
runki — Chicago lub San-Francisko.

— Jedziemy do Chicago — zdecydowali 
przyjaciele...

Powracającego późnym wieczorem Wa­
lentego zatrzymali dwaj agenci policji. 
Na śledztwie zeznał, że obaj przyjaciele 
pojechali do San-Francisko. Badający go 
urzędnicy nie ehcieli uwierzyć.

— Jak mogli pojechać, skoro tak do­
kładnie obstawiliśmy dworzec. Samochody 
są także -- uśmiechał się Walenty.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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6.15 — Kom. PIHM. 6.17 — U W* 
ga PGR-y. 6.30 — DZIENNIK. 6.45 — 
Muzyka. 7.20 — Koncert. 7.50 — Stan 
pogody. 7.55 — Wiad. 8,00 — Serwis 
CZRM dla rybaków. 11.40 — Muzyka.
11.45 — Głos mają kobiety. 12.04 —• 
DZIENNIK. 12.15 — „Na swojską nu­
cę“. 12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 — 
..Wieś tańczy i śpiewa“. 13.15 — Kom. 
PIHM dla rybaków. 13.16 — Piesru.
13.30 — Muzyka pop. 14.05 — Infor­
macje. 14.10 — Aud. dla kl. III—IV.
14.30 — Koncert. 15.09 — Kom. o sta, 
nie wód. 15.10 — Aud. literacka. 15.3®
— Aud. dla dzieci. 16.00 — Wszech,
Rad. 16.21 — Muzyka kameralna.
15.45 _ Aud. dla młodzieży. 17.00 — 
Wiad. 17.15 — Muzyka operetkowa.
17.30 ’— Racjonalizatorzy z Woj. Żarz. 

[Przemysłu Terenowego. 17.40 — Re- 
iportaż ze Stoczni Północnej. 17.50 — 
i Muzyka tan. 18.15 — PRZEGLĄD WY i DARZE#. 18.25 — Reoortaż akt. 18.3»
— Ępg. sportowa. 18.40 — litwory 
skrzypcowe. 19.00 — Książki, które na 
was czekają. 19.30 — Muzyka i akt. 
20.00 — Reportaż literacki. 20.20 — 
Koncert. 20.58 — Kom. PIHM. 21.00
— DZIENNIK. 21.26 — Wiad sport.
21.30 — Muzyka tan. 22.00 — Wszech, 

j Rad. 22.20 — Koncert solistów. 22.45
Współczesna muzyka węgierska, 23.20
— Muzyka dawna. 23.50 — OST.
WIAD.

W33E3L

Więcej troski Jtujemy natomiast, dlaczego nie
Nasze państwo ludowe w trosce Pijano o wymianie pr .ogni­

tych i‘c.m okiennych i o wstawię-© dzieci zapewnia im wszystko 
dla pełnego rozwoju. Jednakże 
eą jeszcze instytucje, które lek­
ceważą sobie zarządzenia pań­
stwa. Wydział Handlu Prez. Woj. 
R. N. ustalił w dniu 20. XI. 52 r. 
normę 15 kg węgla na jeden piec 
w lokalu szkolnym dziennie. 
Tymczasem Gminna Spółdzielnia 
Samopomoc Chłopska w Pogód- 
Ikach (pow. kośeierski) wydała za 
pierwszym razem węgiel dla tu­
tejszej szkoły, w którym było po 
łowe kamień

niu p: dwójnych szyb? RED.

Godnej następca
bardziej ludzkim dowódco“ (chy-

wzgl. urzędnik państwowy płatny 
góry, nie ma więc prawa' do tak

niądze i jaki jest stały adres ob. Kę­
pińskiego.

Franciszek Patron. Nowy Dwór. — 
1\t., oj0nnif> dwa Pieniądze dla Obywatela sa do podję- 

i i • cia w Przeds. Skupu Surowców Włók.razy wydała węgiel, którego me h skórzanych w Gdańsku, 
można nazwać, węglem, gdyż był) w. Gdańsk. — Jak nas polnfor-

A. R.„ Gdańsk-Oruuia. — Jeduora-j przejazd bez wykupienia właściwego! 
zowy dodatek wyrównawczy przysłu- biletu w wysokości podanej do wia- 
guje pracownikom płatnym z dołu,[ domości publicznej w dotyczących!
którzy przed dniem 4. I. br. otrzy-, przepisach. Przeprowadzenie formal- w, , , . . .
mali wynagrodzenie wzgl. winni bylijnego dochodzenia przez przesłucha- nagrodę za wystugilVdllie I . . _
otrzymać wynagrodzenie za pracę wy | nie świadków, czy dany pasażer rze- się imperialistom amerykańskim ‘ ba dlatego, że sprzedał t ranc:ą- 
konaną przed 4. I. br. Pracownik; czywiście wykupił odpowiedni bilet,\wl/soki komisarz francuski w Tri-\ Hitlerowi...), oraz dal wyraz gię­

ty z i nie leży w możliwości kontrolera, któ: a .. - , „ . i > 7 ? ,• .kiego! rv z nautrv rzeczy może stwierdzić«0^!, Andre l ran com Poncet,\ bokiemu żalowi, ze. dotychczas
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . bur-1 „nie czyniono żadnej _ różnicy io

- J ocenie postawy“ Petairia i La- 
void, stawiając ich na jednej 

po zdrajcy na- płaszczyźnie, a, przecież Petain
... .. suje się przy odczytaniu licznika po gać przymusowemu ściągnięciu przez i' 'J. francusNcno Pełni,tirKlemens Kawczynskł, Eglertowo. — dniu 4. I, br. mnożnik, którego wy- M. Ó. Przeciw szczególnie upartym! ‘ oa‘’ anons Kiego l t ainie.

płatnikom sprawa może być. skiero-j Zgodnie z tradycją, Poncet nm- wana na drogę sądową. Sąd po prze . , , ., ,
prowadzeniu postępowania ciowodo-j wy (/losie pochwałę SWCffo p(>
wego orzeknie. czy zachodzi prze- j przednika. W dłuższym więc prze 

art, Kodeksu Karne-i„„0W,m.;n m'/i( żv, według

terunełc tych spraw nie załatwia.

Do interwencji brak danych: z które- uoicość zależy od tego. ile dni upły- 
o urzędu pocztowego wysłano pie- j nęł0 między ostatnim odczytaniem

licznika a dniem 4. I. br.
Absolwentka AMG. — Każdy, kto 

nie może okazać ważnego biletu, zo- j stępstwo 
bowiązany jest do uiszczenia prócz ta go 
ryfowej ceny biletu jeszcze opłatę za

to piasek pomieszany z miałem rJJ®'vał?, .dyrekcją szkoły, sprawa zo- \ * „ . stała juz załatwiona,węglowym. Tą „namiastką“ wę-| ______ ,

Hasz prawnik Gdpowiada

‘mówieniu przypomniał, z

był... mniejszym zdrajcą narodu, 
niż Laval...

Mniejszym, czy większym •— to 
już kwestia gustu. Grani, 
\c zdrajca i że fotel po nim przy-

oceny Bitirna — Petain „był naj- padł godnemu następcy. Pal

Hokeiści Wybrzeża walczą w Tczewie 
o mistrzostwoglą pieca należycie ogrzać nie 

można, tym bardziej, że eżkoła
posiada pojedyncze okna. Woz-j stały Czytelnik. — W myśl art. 501 w Tc/.ewio rozepr-mo cnotka lezvk Mvui i Jagodziński rai 1 na chcąc należycie napalić, mu- dekretu z dnia 23. 1. 1947 o egzeku- . iC . * 10 loztgiano spotka- czj k, ga i JugoazmsKi po 1. 
„jaKi. .... i„ nor' r'7nix7'io ■; '• CJ i administracyjnej świadczeń pie-inie o mistrzostwo klasy wo je- * W ostatnim spotkaniu Kolejarzfcaiaoj, oi/mz c-aią noc czu vac ijniężnych nie podlegają egzekucji wódzkiej w hokeju na lodzie 
ostrożnie dosypywać tag o miału, I sprzęty domowe, niezbędne dla dłuż- Kni^iar
by 
bec 
rprzi 
mo 
rati

po-!(Tez.) pokonał Ogniwo (Kwidzyn)

Sport Wybrzeża w kilku słowach
sportowe 1 koła winny nadesłać zgło 
szenia do mistrzostw w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 5 lutego ł>r. 
na adres sekcji koszykówki WK.KF

Z TENISA STOŁOWEGO 
W najbliższą sobotę i niedzielę. 31

nieść powyżej 5 <st.
Nie rozumiem stanowiska Om 

Spółdzielni w Pogódkach, która 
dla tutejszej szkoły wo wsi wpół 
dzielczej przysyła najgorszy 
©pał. Leon Olszewski

p. o. kier. szkoły w Górze 
p-ta Zblewo, pow. Kościerzyna 
Oczekujemy wyjaśnienia od 

GS w Pogódkach, która, jak wi­
dać z listu, nie wykazuje troski o 
dzieci, szkolne. Gdyby szkoła mia 
ła do dyspozycji 15 kg prawdzi­
wego węgla na jeden piec dzien­
nie, temperatura byłaby nu pew­
no wystarczająca. Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej zapy-

dniem 4. I. zaopatrzenie bonowe i rrviicki no 9 r.ratr Znidor i Cię­tym Samym unieważniła nie wykOrzy- isil. eLPt.“lai e, ,•. * ' /
stanę do tego dnia bony mięsne 11 bnskj po 1, dla .Stall. Łazirek — 
tłuszczowe, wydane na Styczeń br. 12 i Wojtas 1. Spotkani© stało na 

podwyżce ulegają zasiłki rodzinne nrzeciefcnvm rrOMomie na dzieci począwszy od wypłaty do-^,.:u;,yra poziomie, 
konywanej w styczniu br. i W dalszym ciągu rozgrywek o

Na niepracującą zarobkowo żonę i mistrzostwo klasy wojewódzkiej
czasoweSjU wysokości.rodzlnny w dotych!w hokeju na lodzie odbyły się w 

Podwyżce ceny za opał podlegają Tczewie dalsze spotkania I grupy,
wszystkie zakupy opału dokonane pó Kolejarz (Tez.) pokonał Spójnię
iJ- r 5 Ä SU 5SS 3:2 «* »=>. 'W Bramki
dotyczył. I«13 zwycięzców zdobyli: Warda

Kontyngenty opałowe pozostały bez; liński 2 i Czubała 1; dla Spójni 
zmiany. j ^Dłij*o mL-n *>

Podatek lokalowy i tzw. miejski po c 
biera się w wysokości 100 proc. czyn-) opojma (Tez.) wjTgrała wysoko 
szu najmu, jeżeli więc czynsz *najmujze Stalą (Elbląg) 11:0 (6:0, 0:0,
nałoży1 płacić podatek '^lokaiowy0^0! f-0}; ĘrMnki zdobylk Litka 4,^ Ze- j nikach Zdroju (od 5 — 15. II),
miejski. ' " 5 ~ *"

N A RADA GIMNASTYKO W 
W dniu dzisiejszym w Technikum 

WF we Wrzeszczu o godz. 17 odbę­
dzie sie dalszy ciąg narady trenerów i 
instruktorów gimnastyki. Tematem 
narady będzie uzgodnienie ćwiczeń i 
gimnastycznych klas II i 1 na rok,
19°3- ! bni. i T lutego odbędą się w sali Stall

| przy ul. Jana z Kolna w Gdańsku in 
J dywirtualne mistrzostwa juniorów i jit 
i ni orek w tenisie stołowym. W m*- 

W najbliższym czasie rozpoczną sięl strzostwach mogą wziąć udział zawód 
rozgrywki mistrzowskie klasy powie-; nicy i zawodniczki, począwszy od rocz 
towej koszykówki męskiej. Zrzeszenia j nika 1935.

) Początek spotkań w sobotę o gon*» 
15, w» niedzielę o godz. 10.

PRZED MISTRZOSTWAMI 
KOSZYKÓWKI

W góry na narty!
PTTK organizuje 10-dniowcjBaraniej Górze (19.11 — 28.IV.) 

pobyty turystyczno - narciarskiej Udziela informacji i przyjmuje 
w schroniskach górskich, których i zapisy O. T. w Gdańsku, ul. Dłu- 
eelem jest stworzenie warunków j aa 45, telefon 314—88. 
przyjemnego, zdrowego i wygod­
nego odpoczynku dla świata pra­
cy i młodzieży. ‘ i ^ .

Na luty Ośrodek Turystyczny U* ZY JGSI8S TßSJ 1*^^ 
w Gdańsku dysponuje wolnymi mm 11 a «
miejscami w schronisku w Dusz-|wŁlUllRlClll

beli i Hajdasz po 2 oraz Błasz-1 Karpaczu (od 15. — 24. II), oraz1

NOWI INSTRI KTORXT 
LEK KO A TLETYCZNI 

Z inicjatywy referatu szkolenia łcad> 
WKKF w czasie od 5 listopada uh, i, 
do 25 bm. odbył się kurs dla instruk­
torów lekkoatletyki.

Wykładowcami na kursie byli czoło­
wi trenerzy Wybrzeża. Tytuły instniłe 
torów otrzymali: Leszek Ligman, Kd
raund i Tadeusz śmierzchalscy. Boh­
dan Zaleski, Michał Sedler, Maria 
Biegun i Witold Kirkor.

Stopnie pomocników’ instruktora 
zdobyli: Teofil Garnek, Lech śmiera
chalski, Stanisław Niwdński, Józef 
Gwizd, Bolesław Szymański, Alfred 

! Chwil i Jerzy Kryński. Ogółem kurs 
ukończyło 16 uczestników

FACHOWCY POSZUKIWANI

Potrzebna natychmiast dla Zarządu Inwestycji 
maszynistka. Uposażenie miesięczne zł 673.—. 
Zgłoszenia osobiste w Z. B. I. M.-ie, Gdynia — 
Aleja Zjednoczenia 4, barak przy Basenie Pre­
zydenta, w godz. od 13 — 15-ej 153-K

Korektorkę zatrudni natychmiast Drukarnia 
Wyd. M. O, N., Gdynia, św. Piotra 12. 564-G

Wulkanizator kwalifikowany potrzebny zaraz. 
Zgł.: Kaus, Gd. - Wrzeszcz, Sobótki 21 a. tele­
fon 425-05. 612-G

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska“ | 
w Luzinie poszukuje księgowych do prac bilan- ; 
«owych, zleconych, od natychmiast. Zgłoszenie j 
kierować na adres: GS. Luzino, telefon Nr 10. I

165 -K j. i
Dozorcę do pilnowania magazynu, sprzątaczkę | 
laboratoryjną, pracownika fizycznego, referenta , 
zaopatrzenia i inwestycji zatrudni Wojewódzka j 
Stacja Sanitarno - Epidemiologiczna w Gdań­
sku, ul. Curie-Skłodowskiej nr 1. 164-K

OGŁOSZENIA DROBNE

31 stycznia 1953 r.

Karnawałowy Ba! Kostiumowy
na który zaprasza ' gości

P. O. R. Z. „ORBIS“, Hotel w Gdańsku,
PI. Gen. Sikorskiego Nr 1

Początek balu o godz. 21-ej, przy doboro­
wym zespole muzycznym, atrakcjach kotylio­
nowych i mile widzianych maseczkach.

Przedsprzedaż bonów konsumcyjnych
u kierownika sali w cenie 50 zł od osoby.

144-K

SPRZEDAŻ
STOŁOWY. szafę, fotele, 
łóżka sprzedam. Sopot. Ko 
ścuiszki 42. 571-G

LOKALE

FORTEPIAN Bechstein — 
sprzedam. Wrzeszez. Mickie 
Wieża’ 37 — 4. Niedziela — 
godzina 12—14, 627-G

KUPNO

PIANINO kunie. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki“, Gdy­
nia. pod „Helena“. 570-G

KROwę dobrą kupię. Ste­
fański, Sopot, Pstrov;skie- 
go nr 5. 577-G

2'/s POKOJU kuchnią, wy­
gody. ogródek, Sopot, za­
mienię ns samodzielny po­
kój kuchnią, wygody trój­
miasto. Oferty: „Dziennik
Bałtycki“, Gdaii.sk, pod — 
„Trójmiasto“. 567-G
ZAMIENIĄ 2 pokoje z kuch 
nią Gdańsk - Wrzeszcz, ul. 
3omułickiego 8/2, na po­
dobne w Warszawie lub po 
bliskie przedmieścia War­
szawy. 614-G
2 POKOJE z kuchnią kom 
fort w Zielonej Górze za­
mienię na 2 z kuchnią w 
Gdańsku lub Wrzeszczu. — 
Wiadomość: — Gdańsk -
Wrzeszcz, Zawiszy Czarne­
go 2 — tu Makowskiego.

Zakłady zbiorowego żywienia, gospody, 
przetwórnie rybne, mięsne, owoców i warzyw 
oraz innych środków spożywczych uprasza się
o porozumienie się z Dyrekcją PGR Zespół 
Rumią - Zagórze (telef, Rumia 66, wzgl, 77), 
celem uzgodnienia odbioru odpadów, nadają­
cych się do tuczu świń. Cena i terminy od­
bioru do omówienia. 154-K

NAUK A
ESPERANTO, język między 
narodowy. Kursy korespon­
dencyjne prowadzi Związek 
Esperantystów w Polsce — 
Warszawa, Marszałkowska 
81/32. 151-K

BÓŻAE
ZA troskliwą opiekę skła­
dam podziękowanie wszyst­
kim Siostrom Oddziału Gi­
nekologicznego Miejskiego 
Szpitala Powszechnego w 
Gdańsku, a w szczególno­
ści Dr Kieszkowskiemu, Dr 
Krettiemu. Olkiewicz Ewa.

151-P

DESKI — 2—3 m długości 
Th grube kupię. Oferty — 
Wrzeszcz 6 „Poste - res­
tante“, Baranowska. 155-P

ZGUBY
ZGUBIŁEM przepustkę Sto 
czni Gdańskiej Nr 25272 na 
nazwisko Michalik leon.

ZGUBIONO dowód osobisty 
nr 433797 wydany przez Dy 
rekcje Kolejowa: Gdańsk na 
nazwisko Ochyński Włady-1 
sław — emeryt, 574-G

ZGUBIONO legitymację — 
Związku Zawodowego na 
nazwisko Kalisz Władysław. 
_______________ 575-G
ZG UBIONO 1 egitym acj ę — 
Związku Zawodowego, ksią­
żeczkę Ubezpieczalni Spo­
łecznej na nazwisko Kłus 
Józef. 568-G
ZGUBIONO kartę meldun­
kowa na nazwisko Dl Glu- 
sto Maria. 569-G

ZGUBIONO legitymację — 
Zw. Zaw. Kierowników 
Transportu Drogowego i Lo 
tniczego nr 016469 na naz­
wisko Wojtkun Bronisław’.

611-G

ZGUBIONO książeczkę że­
glarską nr 3377 na nazwi­
sko Dymek Jan. 565-G

ZGUBIONO legitymację — 
Związku Zawodowego ~ na 
nazwisko Czerwiński' Józef.

566-G
SKR ADZIONO książeczkę ry 
backą nr 344 na ziazwisko 
Gierszewski Paweł, Kąty.

623-G
ZGUBIONO legitymację — 
służbową ZPGG nr 48/50 
na nazw-isko Bochwica -foe.
fea-________ 616-G
ZAGUBIONO kartę meldun 
kową, wydaną przez gminę 
BUźvn na nazwisko Ka’->ta 
Halina. 165-P

ZAGUBIONO kartę meldun 
kową, Orzechowski Stefan. 
Wrzeszcz, Fiszera 14 624-G

FACHOWA naprawa igieł 
oraz maszyn do podnosze­
nia oczek wykonuje Ryng- 
w’elsk) Paweł — Warsztat 
Mechaniczny, Gdynia. Ka­
mienna. Góra, Fredry' 6 
(obok Liceum Plastyczne­
go), Informacje i naukę u- 
dzielam bezpłatnie. 552-G

CIJjGłOSG KURACJI ZDROJOWEJ DUJĄ:
SZLAM CIECHOCIŃSKI

w skrzynkach 3 kg, który umożliwia leczenie kąpielowe 
w domu.

Kąpie! słaba: 2 do 4 kg szlamu na wannę wody. 
Kąpiel mocna: 6 do 8 kg szlamu na wannę wody.

ŁUG CIECH0C tiSKI
but. 500 g. służy do sporządzania kąpieli solankowych 

w domu.
Jest używany również do wzmacniania kąpieli ze szlamu 

ciechocińskiego.
DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M. H. D.

DNIA 24 bm. zginął młody 
wilczur. Odprowadzić: Gdy 
nia, Staromiejska 17 m. 10.

572-G

TOWARY POLSKIEJ PRODUKCJI I IN. 
za pośrednictwem akcji

„Paczki PEKMM**
dla osób otrzymujących przesyłki od krewnych 

z zagranicy
ZLECENIA I W7PŁATY PRZYJMUJĄ: 

w New-Yorku
PEXA0 TBABMG SORP0RATIOH,
New York 4, 25, Broad, Street, room 1624
w Paryżu
BANK POLSKA KASA OPIEKI SA
Paris IX. 23 rue Taitbout 

TĄ DROGĄ MOŻNA OTRZYMAĆ:
materiały, meble, cement, cegłę, 

złoto dentystyczne i obrączki, ma­
szyny i narzędzia rolnicze, ma­

szyny do szycia, rowery, węgiel, 
zegarki szwajcarskie, radioodbior 

niki, wózki dziecięce, paczki żyw 
nościowe, krowy i prosięta. 

INFORMACJI UDZIELA:
Bassk Polska SCasa 32g»!oki SA

Warszawa, ul. Mazowiecka 14.

ZAOPIEKOWAŁAM sie prze 
jechanym psem — ” biały, 
żółte uszy. Odebrać: Sooot. 
Fułaskiego 12 — 4. Po 3 
dniach uważam za włas­
ność. 617-G

ZGINĄŁ 11 bm. czarny te­
rier angielski suczka 5 
mieś. Odprowadzić za wy­
nagrodzeniem : Gdynia. Sień 
kiewicza 36—3, tel. 18-07.

573-G

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

ä.-|-p Stanisława Dobkowskiego
Dyrektora Państw. Techn. Mech. i Elektr. 

oraz Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Gdyni
zostanie za spokój Jego duszy odprawione dnia 29 
stycznia 1953 r. nabożeństwo żałobne w kościele 
Serca Jezusowego w Gdyni o godz. 7.15, na które 
zapraszają Kolegów i życzliwych pamięci

ZONA I SYN
576-G

Dni» 24. I. 53 r. godz. 15.30 zmarł zaopatrzony 
sakramentami świętymi, mój najdroższy mąż i naj­
ukochańszy ojciec

tp. ANTONI STRYJKOWSKI
PRZEŻYWSZY LAT 57

ŻONA I CÓRKA
Msza św. żałobna odbędzie się w środę 28. I. 53 

o godz. 8.3Ó w kościele Serca Jezusowego we Wrze­
szczu. Wyprowadzenie zwłok o godz. 15-tej z ka­
plicy cmentarza Centralnego.

622-0

esmówienl* 1 wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego” przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł. — „Dziennik Bałtycki“ można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i
Druk Gdańskie Zakłady Graficzne. Gdańsk — Zam 291 — W-4-10028 1
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